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wychodzi codziennie z wyjątkiem dul poświąteczn 


Dabrowa Górnicze Sobota 17 Lutego 1917 r. 


LSKA 


ych o godz. 8 rano. 


FILIE: w BĘDZINIE, Nowy 


Rynek, 
w SOSNOWCU, ul. 3. Maja 14. 


R 
Nadesłane za wiersz 
drobnego pisma przed 
tekstem 90 hal. Reklamy 
bezpośrednio po tekście 
a przed ogłoszeniami 1 
kar. Zwyczajna za wiersz 
sześciołainawy po 20 hal. 
Nekrologi za wiersz po 
60 hal. Za wiersz tek- 
stowy 2 kor. Brobne po 

6 hal. od wyrazu. 


Cukiernia W-go Czerwińskiego. 
w ZAWIERCIU, ul. 3 Maja 11. 


Sprzedaż pojedyńczych egzemplarzy wszędzie, gdzie znajduje się wywieszka: „Gazeta Polska 
tu do nabycia“. 


POLSKA a 


KOFLICYA. 


Czy możemy liczyć na „sympatyeć sprzymierzeńców cara? 


Słyszało się na początku wojny i 
słyszy się obecnie coraz częściej, że Pol 
sce nie potrzeba własnej siły zbrojnej, 
gdyż—bez wzglęłu na rezultat wojny— 
czwóralians czyli entente przywróci Pol 

* sce niepodległość i zjednoczenie. Dowo- 
dziliśmy nieraz, jak niesłusznem jest ta- 
kie zapatrywanie, dzisiaj dorzucamy kıl- 


" ka jeszcze uwag w tej sprawie. 


Czwóralians składa się z Rosyi, An- 


+ glii, Francy: i Włoch. Rozważmy jesz- 


cze raz, jak cztery te mocarstwa odoo- 
szą się do sprawy polskiej, 
Rosya. 

Stanowisko Rosyi do Polski jest 
znane każdemu Polakowi. Najbardziej 
„słowiańsko* usposobiony Polak wie 
dobrze, że zgoda ! współżycie z Rosyą— 
to dla Polski powolne konanie, powolne 
roztapianie się żywiołu polskiego w ży- 
wiołe rosyjskim. Równie dobrze wiedzą 
o tem Rosyanie i nie czynią nam pod 
tym względem żadnych złudzeń. Licze- 
uie zatem na dobrą wolę Rosyi jest 
najokropniejszem i nielogicznem kręta 
ctwem politycznem. 

Anglia. 

Obojętność Anglii dla sprawy poł 
skiej była przez długie czasy notorycz- 
na. W czasie obecnej wojny nic się w 
tej mierze na korzyść naszą nie odmie- 
miło; rzecz doznała raczej pogorszen:a 
Zjednoczenie i niepodległość Polski by- 
łoby dla Angli pol'tycznie szkodliwe. 
Istoienie państwa polskiego mogłoby 2 
zmniejszyć parcie Rosyi na zachód, 
zmniejszyłoby grozę sytuacyi dla Nie- 
miec, oddzielonych Polskę od Rosy! 
zwrócił by w konsekwencyi apetyty ro- 
syjskie w kierunku wschodu i południo- 
wego wschodu: Woloa Polska zwięk- 
 szyłaby zatem swobodę ruchów polity 
l ki niemieckiej, co byłoby niebezpieczne 
dla Angli, w dalszym zaś ciągu odwró- 
 ciłaby bezpośrednią uwagę Rosyi od 
spraw kontynentu europejskiego, co by 
 łoby także dla Anglii szkodliwe i nie 
bezpieczne. a to ze względu na lndye. 
Polityka angielska musi dążyć wszelk'e- 
mi siłami do podsycania antagooizmu 
rosyjsko-niemieckiego, bo to „daje jej 
wpływ na politykę kontynentu europe,- 
skiego, utrzymuje w szachu Niemcy ) 
Rosyę, uwalnia zaś Anglię od obaw o 
interesy swoje w Azyt. Wynika z te- 
go jasno i oczywiście, że powstani 
wolnego państwa polskiego byłoby dle 
polityki aagielskiej klęską i spodziewa: 
ne się zatem czegokolwiek od Angli 

i 


dla dobra sprawy polskiej jest mania 
ctweim,oieliczącem się z rzeczywistością 
i elementarnymi zasadami polityki an- 


gielskiej. 
Francya. 
Przyiaźń Francyi dla Polski ma ra- 
czej charakter legendowy. Rewolucyj- 


na Francva nie udzieliła poparcia insu- 
ekcy!  Kościuszkowskiej,j W wieku 
XIX-ym doznawaliśmy nieraz sympaty! 
że strony francuskiej, ale sympatya ta 
cofała się zawsze przed interesami ści- 
śle francuskimi. Urok epopei Napole- 
ońskiej w związku z dawniejszymi na- 
szymi Legionami nie powininien nam 
zatem zasłaniać prawdy: Przywrócenie 
wolnego państwa polskiego nie leży, co 
najmniej od r. 1871, na linii polityki fran- 
cuskiej. Rzeczpospolita francuska jest 
związana zbyt silnie iinansowo i pol- 
tycznie (ze względu na Niemcy) z Ro- 
svą, zby mogła uwolnić się od nacisku 
tych istotnych dla siebie interesów i co 
kolwiek dla Polski uczynić.. Komple- 
ment czułości francuskiej będzie do nas 
nieraz jeszcze dochodził, ale Francya 
polityczna nie uczyni nic dla odbudowy 
państwa polskiego, gdyż sprzeciwiało- 
by się to interesom politycznym. 


Włochy. 


Eatuzyazmowanie się rezolucyami 
parlamentu włoskiego w sprawach poł 
skich jest naiwnością. Sympatya Wło 
chów do nas jest natury literackiej, fra 
zesowej, ale nie ma żadnej wartości po 
litycznej. Toteż Włochy polityczne dla 
sprawy naszej nie zechcą i nie mogą 
niczego uczynić, a liczenie na ich sym- 
patye jest poprostu — dzieciństwem. 


Taką jest naga prawda o stosunku 
sprawy polskiej do eatenty. Krzyczy 
»na w głos, że liczenie u nas na enten- 
te jest oszukiwaniem samych siebie, 

Cóż więc Polsce czasu wojny dzi- 
siejszej czynić należy ? Drogę wskaza- 
ła nam polityka aktywizmu polskiego, 
który utworzył N. K. N. i Legiony, a 
aiedawno Radę Stanu, obecnie zaś przy- 
stępuje do stworzenia armii polskiej 
Jsst to polityka liczenia na własne 8 ły, 
polityka świadomej dojrzałości narodo- 
wej, która tem więcej błog isławieństw 
przyniesie naszemu narodowi, im wię- 
cej znajdzie ugruntowania we własnym 
narodzie. Polityki tej dwa są główne 
hasła: wzmacnianie i rozwijanie rządu 
polskiego 1 budowania co najszybsze 
armii polskiej. K. 


Zakaz śpiewania pieśni polskich w Rosyi. 


SZTOKHOLM, 12 litego. 

Car moskiewski, utraciwszy Polskę, 
obiecuje Polakom wszystkie możliwe 
rzeczy: wolnoś , państwowość, sejm, « 
nawet i armię. 

Obiecanki te nie przeszkadzają mu 
jednak wcale prześladować Polaków, za- 
mieszkałych w Rosyi, w sposób, przy 
pominający najgorsze czasy tusyfikacy|- 
ne. Nawet w „Gazecie Polskiej*, która, 
jak wiadomo, niedawno dopiero zachwy 
cała się rozkazem carskim do armii i 
komentarzem br. Wielopolskiego, był: 
tego za dużo. Z powodu zakazu śpie 
wania polskich pieśni patrvotycznych w 
kościołach zamieszcza „Gazeta Polska* 
w numerze z 21 stycznia gorzki arty 
kuł, opatrzony znaczącym tytułem 


„Słowa a czyny*. 
W artykule tym czytamy: 


które przygotowuje rząd rosyjski, wid 
aleje czarno na brałem zniesienie ogra 
uczeń dla Polakow. Istotnie Rada m- 
istrów przystąpiła do znoszenia ogra 
niezeń. Sądzimy, że dla op nii publicz 
iej będzie to wieść sensacyjna, a jesz- 
cze sansacyjniejszą będzie, gdy się 7a- 
pozna z oryginałnym pierwszym krokiem 
da tej drodze. Oto dowiadujemy sie 
przypadkiem (jak wiadomo o najważ 
uejszych postępach w Rosył w sprawie 
vołskiej dowiadujemy się przypadkiem 
ubccznie), że Rida ministrów uznała 
a razie za możliwe pozwolić na pie- 
anie „Boże coś Pulskę* w kościołach 
Co prawda przed kiiku miesiącami to 
epokowe ustępstwo 

oyło ogłaszane w pismach — ale, jak 


się okazuje, zupelnie n'eśc śle, Rada mı- 
ust*ów wówczas widać dopiero Się na 


„W programie reform politycznych, | myślała, czyby nie zaryzykować takiego 
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kroku — i po proteście kilku guberna- 
torów — cofnęła się: w prawie i w bez 
prawnych, ale mocniejszych od prawa, 
cyrkularzach  wszzstko pozostało po 
staremu. 

Aż oto przedwczoraj Zarząd koś- 
cioła naszego w Moskwie (zapewne mie 
on jeden) otrzymał ciekawy dokument 

od p. naczelniks miasta Moskwy 
pod datą 4 stycznia następującej treści: 
„Rada ministrów uznała za możliwe po- 
zwolić, w drodze wyjątku (tl), na wy- 
konanie w kościołach na nabożeństwach 
za Sienkiewicza (tylko!) modlitwy „Boże 
coś Polskę“, za specyalnem na każdy 
raz pozwoleniem (ll!) i z warunkiem nie- 
pozwolenia na manifestacye i śpiewy 
poza kościołami i na ulicach“. 

To się nazywa ostrożna 

polityka reform 

drogą ewolucyi, bez wstrząśateń rewo- 
lucyjnych. Rozkaz najwyższy do armii 
i floty z d. 12 (25) grudnia zapowiada 
ci, że będziesz zjednoczony i wolny; 
autorytatywny — choć nieofcyalny ko- 
mentarz tłomaczy ci, że ta wolność — to 
własne państwo, własne ciała prawo- 
ławcze i własna armia, ale rząd te sło: 
wa rozumie po, swojemu, i w Radzie 
ministrów daje ci czya: wolno ci, wy- 
iątkowo, z osoboego za każdym razem 
pozwolenia — i broń Boże by złych my 
śli i swawołnych pomysłów manifesta- 
cy! — śpiewać w kościele — nie Hymn 
Narodowy (to niebezpieczny tytuł) ale 
modlitwę „Boże coś Polskę", 

A praktycznie cóż to znaczy: 
poz temi wyjątkami 
pozostaja w mocy cyrkularz ministeryum, 
przez pośrednictwo władz duchownych 
rozesłany do kościołów w całej Rosy! 
przed kilku laty i bynajmniej nie od- 
wołany: nie wolno w kościołach śpie- 
wać pieśni patryotycznyćh (włącznie z 
modlitwą „Boże coś Polskę*, pod gro 
zą surowych kar dla admioistracyi du 
chownaj, „aż do zamknięcia kościoła*!l 
W świetle tego „ustępstwa* Rady mi 
nistrów 

okólnik biskupa Kesselera 
przed kilku daiami w tej sprawie ogło 
szony zostaje się zrozumiały. Od kilku 
miesięcy przy wielu okazyach po wszyst- 
xich kościołach śpiewano „Boże coś Pol 
skę a nawet w brygadzie polskiej w o 
hecności wyższych władz wojskowych. 
Ale -- teraz — Rada ministrów przy 
stąpiła do znoszenia ograniczeń dla Po- 


że 


laków — i ustaliła, że wolno to robić 
tyłko wyjątkowo i z osobnego pozwo- 
lenia, a poza tem — obacz cyrkularz — 


a reszta zależy od dobrej woli policyi i 
' jej szefów. 

Doprawdy cierpliwość się wyczer- 
puje. 


Wojna w cyfrach. 


„Pester Lloyd" zamieszcza intere- 
sujące zestawienie, dające cyfrowy obraz 
zdobytych i straconych przez państwa 
zertrałne terytoryów. 

Poniżej podajemy te zyski i straty 
przy końcu każdego kalendarzowego re- 
zu wojny. 

Rok 1914, 


W końcu grudnia zdobycz i strata 
wynosiły: 


f. zachodni 51300 zdobycz 900 strata 

„ rosyjski 40.000 s 75.000 ,„ 

„ bałkański — 1000 R 
Razem 91 300 3 76.900 ž , 

Rok 1915. 

fr. zachodni 51300 zdobycz 900 strata 

„ rosyjski 295.000 s 7 000 

„ włoski 200 5 2.800 

„ bałzański 92 000 A = ” 
Razem 438,590 10,700 


» n 


Rok 1916. 


W końcu tego roku bilaas (który 
się nie zmienił prawie do chwili bieżą- 


cej) przedstawia się jak następuje: 

fr. zachodni 51.300 zdobycz 900 strata 

„ rosyjski 281.000 „ 2800002 

„ włoski 449 ką 2900 ,„ 

„ bałkański 230000 — — | AMM 
Razem 562,750 - 31,800 ,» 


0gó'ny rezultat: 


W końcu stycznia 1917 r. cent, pań- 
stwa w Europie obsadziły 567.000 km. 
obszaru, zaś straciły na rzecz nieprzyja- 
ciół 32.000. 

Czysty zysk terytoryalny wynosi 
535,000 kw., tzn. obszar większy, niż ca- 
łe państwo niemieckie, które liczy około 
530 tys. km. kw. obszaru. 


P. Dmowski przy pracy 


czyli 
kłamstwo jako środek polskiej 
polityki. 
Jako kłamstwo scharakteryzował 


słusznie p. W. Kosiakiewicz w „Kurye- 
rze Polskim“  moskalofilską robotę 
Dmowskiego i wmawianie we Francyę 
ı Anglię, że naród pciski wierzy w ma- 
nfest W. księcia i jest z jego treści za- 
dowolony. 

Cała ta robota—pisze p. W. K. — 
opiera się ma następującej seryi kłamstw: 

1) na nieprawd”ie, jakoby niepo- 
tległościowcy byli frankofobami, anglo- 
fobami i td; 

2) na nieprawdzie, jakoby Polacy 
nie mieli wątpliwości co do skutków 
odezwy w. księcia; a jeżeli ich istotnie 
nie mają, to tylko o tyle, o ile pewni 
są, że te skutki staną się równe zeru. 

3) na nieprawdzie, aby ta odezwa 
zadawalała aspiracye polityczne Pola- 
ków, 

Te trzy kłamstwa są tak pewnemi 
kłamstwami, że niema ani jednego Po- 
laka, któryby myślał inaczej. To są 
kłamstwa świadome. Co więcej, są to 
«łamstwa wiadome powszechnie. Jak- 
kolwiek brzydzimy się kłamstwem, po- 
wstrzymalibyśmy się od krytyki, gdy- 
dyśmy mieli cień cienia wątpliwości, iż 
ten środek może się w obecnej polityce 
polskiej na coś przydać. Ale przecież 
kłamstwo, aby było skuteczne, musi być 
przez kogoś brane za prawdę. Takiego 
aie widzimy. 

Jak dotychczas, kłamstwo służy 
jedynie p. Dmowskiemu i towarzyszom, 
lo przejechania świata — w tamtą stro- 
nę. Ale trzeba przecie i wrócić. 


O Radzie Stanu 
i jej przeciwnikach, 


Na taki temat wypowiedział obszer- 
1y referat duja 14 b. m. w sali Resursy 
miejscowej, zuany działacz niepodległoś- 
ciowy, p. Medard Downaro- 
wiczz Warszawy: 

Po historycznym wstępie, którego 
treścią była organizącya, znaczenie i ro- 
la różnych rad stanu w dziejach Anglii, 
Francyi, Niem ec i innych państw euro- 
vejskich, przeszedł prelegent do histo- 
ryi polskich rad stanu za czasów Księ- 
stwa Warszawskiego, Królestwa Kon- 
gresowego, Oraz po powstaniu 63 r. Na 
tem tle, bardzo pouczającem, rozwioął 
obraz zadań obecnej, najwyższej naszej 
reprezentacyi narodowej. 

Istota R. 5. polega na pojęciu i 
orzeprowadzeniu trzech zasadniczych za- 
dań państwowo -twórczych: pra wo- 
lawstwa,administracyli są- 
downictwa krajowego, jako pod- 
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staw samodzielnego ustroju państwowe- |włekania* realizacyi aktu, 
go, a nadto naorganizacyi wła-|tak są wymowne, że w zestawienniu 2 


snej siły zbrojnej, która ma stać | działalnością grup 


na straży granic oraz narodowych  inte- 
resów danegc państwa. 

_ Obecna R. S. w manifeście swoim 
z dn. 15 stycznia oświadczyła wobec 
narodu, władz okupacyjnych i całej 
Europy, że przej mu je na siebie zo- 
bowiązania we wszystkich trzech wska- 
zanych wyżej kierunkach, wzywając do 
współpracy iposłuszeństwa 
cały naród polski, Nadto gwarancyę i 
uprawomocnienie do podjęcia tych za- 
dań posiada obecna R. S. zarówno w 
akcie państw centralnych z 5 listopada 
1916, jak i w zatwierdzeniu swem przez 
oba sprzymierzone rządy, jako te, któce 
siłą swych armii wyzwoliły Polskę z 
pod jarzma rosyjskiego, są więc natu- 
ralaymi naszymi sprzymierze ń- 
cami. 

Co więcej, obecna Rada Stanu przy- 
stępuje odrazu do „współdziałania , w 
wewnętrznej-pracy-organizacyjnej przez 
podkreślenie konieczności akcyi w“ kie- 
runku zapobieżenia klęskom wojny, pod- 
niesienia gospodarczego bytu społeczeń 
stwa etc. Ramy, jakie jej nałożyła sytua- 
cya dolityczna i fakt, że akt 5 listopa- 
da został stworzony przez mocarstwa 
obce, usiłuje ona nawet rozszerzyć, 
by zdobyć jak: największą sumę!" samo- 
dzielności i kompetencyi. 

Wobec takiej postawy i programu 
T. R. S., upadają wszelkie zarzuty, ja- 
koby R. S., powstała z woli państw cen- 
tralnych, pozbawiona była wszelkiej moż- 
«ości wpływu i udziału w tworzeniu nie- 
podległego państwa polskiego. — `“ 

drugiej części doskonałego wy: 
kładu przeszedł p. Dowaarowicz do sta- 
nowiska bojkotu pewnych grup politycz- 
nych Królestwa; wobec; obecnej Rady 
Stanu. Zanalizował wszystkie ich zarzu 
ty, wykazując niezbicie ich nielogicz- 
ność, nieaktualność i karygodną szkod- 
liwość, Zarzuty te odnoszą się przede- 
wszystkiem do sprawy zależności R. S$. 
od" państw 


mocności jej, bo nie powstała z „wy: 


boru“ całego * narodu, kwestyi sejmu 
polskiego, rzekomego „złekceważenia* 
sprawy poznańskich Polaków," nieusta- 


lenia granic*państwa, „poświęcania krwi 
polskiej" dla obrony interesów austryac- 
ko-niemieckich etc. etc. 
"o Wszystkie te“ żarzuty odpozował 
prelegent z właściwą sobie ciętością, lo- 
giką”i dojrzałością sądu: Wykazał bez- 
podstawność rch ze stanowiska  intere- 
sów państwówości polskiej a dowiódł 
racyonałność ich jedynie z punk- 
tu widzenia państwowości 
rosyjskiej. ` é . 
o! Wykazał w dalszym ciągi, że te: 
go rodzaju krytyka, bojkot, czy nieu- 
znawanie najwyżsdej dzisiaj repreżen: 
tacyi i władzy narodówej, jest niczem, 
jak karygodnem usuwaniem 


stęodobowiązkunarodowe-| 
g 0, rozmyślnem i szkodliwem rzucenńiem | 
kłód pod nogi budowniczym wolnej Porn| 


ski, -niesubordynacyą i de- 
struk cyą, której żaden normalnie 
funkcyonujący rząd w żadnem państwie 
by nie ścierpiał. 

nW ewólucyi „ideowej“ owych grup 
politycznych, dotychczas zawsze tak 
ugodowych i konserwatywnych, że tłumi- 
ły oajmaiejszy objaw niezadowolenia w 
społeczeństwie -nawet-wobec-gwałtów ro- 
syjskich, konstantuje prelegent. niesły- 
chaną przemiąnę wskierunku ..neore- 
wolucyonym, który po raz 
pierwszy, od istnienia-tych-grup politycz- 
nych schodzi z drogi lojalności wobec 
rządu na drogę buntuprzeciwko 
niemu. Ta tylko zachodzi różnica 
pomiędzy dawnem a dzisiejszem ich po 
stępowaniem, że lojalną politykę prowa- 
dziły one zawsze wobec — „prawo 
wiernego* rządurosyjskie- 
go, a buntują się i rewolucyonizują 
przeciwko „samozwańczej" czy 
„narzuconej: władzy polskiej. 

| Wanrtosków i kopsekwencyi z tych 
wywodów mówca ole wyciągał. Są one 
tak jasne i proste, że każdy zdrowy 1 
uczciwy rozum chłopski, każde dziecko 
niema] wypowiedzieć je potrafi. 

|. Taktyka i celowość działania grup 
„biernych* i „neutraluych* jeszcze w 
jaśniejszem wystąpiła świetle, gdy au 
tor odczytał niezmiernie ciekawy doku- 
munt: list nacyonalisty rosyjskiego. Szu- 
ligina ze wskazówkami dle Polaków. 
pozostających w Królestwie, jak się ma- 
Ją zachować wobec aktu 5 listopada i 
jego konsekwencyi. Wskazówki te, 
zmierzające do nieustannego „prze- 


neutralnych aż — 
przerażające, 


„GAZETA POLSKA" 


niosłych zadań i celów R. S., e oburze- 
nie dla szkodliwej, destrukcyjnej roboty 
żywiołów bierno-neutralnych. Tłumy ro- 
zeszły się pod podniosłem wrażeniem 
poczucia obowiązku solidar- 


Liczne grono słuchaczy przyjęło 
świetny, dwugodzinny, z wielką werwą 
wypowiedziany wykład p. . Downarowi- 
cza długotrwałą burzą oklasków, da 
jąc wyraz swemu zrozumieniu dla do- 


nościiposłuszeństw a wobec 
najwyższej władzy polskiej we 
wszystkich dziedzinach jej działa- 
nia. tg. 


Rosya pod angielskimi rządami. 


SZTOKHOLM 15 lutego. (TBK). Pisma szwedzkie otrzymały z wiary- 
godnego źródła dane o konferencyi petersburskiej koalicy! pochodzące od uczest- 
ników konferencyi. Według tych danych znajduje się na pierwszym planie konie- 
rencyi rozwiązanie problemu finansowego dla Rosyis Rosya chce i-musi uzyskać 
pieniędzy od Anglii i to zaraz, wobec czego rosyjski ;minister finansów chcę 
osiągnąć rozwiązanie spraw finansowych jednocześnie ze sprawami militarnemi. 

Anglia opiera się tym ;żądaniom i stawia Rosyi przy tej sposobności 
warunki, żądając od niej prawa kontrolowania za pośrodoictwem agen- 
tów angielskich sposobu użycią pieniędzy, zmiany rosyjskiej po- 
lityki wewnętrznej, według życzeń angielskich, obsadzenia decydujących 


centralnych, prawa jej do] 
organizowania armii polskiej, nieprawo-| 


rosyjskich stanowisk rządowych osobistościami 


angielski, * 


zaaprobowanymi przez rząd 


Walki na Wołyniu i w Galicyi. 


KOMUNIKAT AUSTRYACKI. 
NA FRONCIE WSCHODNIM. 


Focsani odparliśmy kilka rosyjskich kompanii. 


WIEDEŃ 15 lutego. Urzędowo donoszą: 


Grupa wojsk gen, Mackensena: Pod 
Nad Putną brały nasze patróle 


z powodzeniem udział w walkach na przedpolach. 


Front wojsk arcyks. Józefa: Na 


remniony został wypad rosyjski. 


południe od kanału Mesticanesti uda- 


Front arcyks. Leopolda bawarskiego: Na północ od kolei Złoczów-Tar: 


nopol i pod Swidnikami na Wołyniu napadły wojska 


atakowe na rosyjskie o- 


kopy. Przedsięwzięcia te powiodły się. Nieprzyjaciel poniósł znaczne stra- 


ty w ludziach, w materyale wojennym. 


nadio do niewoli 6 oficerów rosyjski 


NA FRONCIE WŁOSKIM i 
zmiany. +: | 


KOMUNIKAT NIEMIECKI. 


Na wschód od Zloczowa 
ch i 275 żołnierzy. 


POŁUDNIOWO - WSCHODNIM . bez 


wzięto po- 


v..Hófer. 


BERLIN 15 lutego. Urzędowo donoszą 


NA FRONCIE ZACHODNIM. Między Serre i Sommą doszły do skut- 
ku w naszym skutecznym ogniu tylko małe częściowe przeciwkó naszym wysu- 
aiętym stanowiskom wypady, które zgodnie z otrzymanym rozkazem odrzuco- 


no Z 
mu 


przeciwn.ka. 


przed głównych pozycy! bojowych. 


" AWczoraj zestrzelono 7 latawców. Porucznik Riehthafen 


| zestrzelił 21 


NA FRONCIE WSCHODNIM. Przy linii kolejowej Kowel—Łuck przed- 


sięwzięcia patroli, przyczem wzięto do niewoli 7l jeńców oraz zdobyto f 
karab m maszynowy. Przy zupełnie szczęśliwie pizeprowadzonem przedsię- 


wzieciu na północ'od kolei Złoczów —Tarnopol wzięto do niewoli 


1.275 żołnierzy. i 
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Cesarz Karol. mafszałkiem pruskim, 
e Gesarz Wilhelm admirałem 
austryackim... 


WIEDEN 15 lutego. (Tel. B. kor’). 

Cesarz Wilhelm mianował ces. Ka 
rola « pruskim generałem ' marszałkiem 
polnym:i wręczył mu w czasie. pobytu 
w Wiedaiu laskę marszałkowską, 


Cesarz Karoł mianował cesarza 
Wilhelma wielkim admirałem floty „au: 
stro-węgierskiej. 


Ameryka a Niemcy. 

z" 

a Pod ochroną niem. ambasadora. 
7*"""KOPENHAGA 15 lutego. „Natio 
nal Tidende“ dowiaduje się z N, Jorku. 
że parowiec „Fryderyk VIII“ otrzymał 
fpozwolenie zabrania wcześniej zgłoszo- 
ioych towarów i pasażerów. Razem znaj- 


iduje się wraz z ambasadorem Berns- 
‘torfem i jego orszakiem około 1000 o- 


Port,i objekty, wojskowe Gałaczu ostrzeliwano skutecznie. 


G oficerów 


v. Ludzęddwik 


a —— m a m CROW 


„sób na pokładzie. Okręt opuścił N. Jork 


114 b.m. i jedzie najpierw ku Halifakso- 
wi, gdzie odbędzie się rewizya angiel- 


ska, a potem ku wybrzeżom © Norwegii, 
Cel podróży”stanowi Chrystyapia. 


Łodzie podwodne przyspieszą “` roko- 


wania pokojowe. 


KOPENHAGA 15 lutego). (w. wł). 
Dawny berliński koresbondent „Asso 
tiadet Press“, znakomicie poipformowa- 
ay-0 stosunkach,-pisze, że —jeżeli—mie* 
sięcznie 1 milon ton okrętów angiel- 
skich będzie/niszczony,sa 3 miltony ton 
okrętów neutralnych będzie unierucho* 
mionych—to wkrótce rozpoczną się mię 
dzy Aoglią a Niemcami pertraktacye 
„pokojowe. 


Aby do tego doprowadzić musi dwie 
trzecie niemieckiej floty podmorskie) 
nieustannie czuwać na 
jedna trzecia zaś stać w ojczystych por- 
tach w pogotowiu. 


Kto nie jest jeszcze abonentem. 


pełnem morzu, 


nech natychm astzażąda zapo- 
mocą karty pocztowej próbnej 

5-dhowej wysyłki naszego ps- 
ma. „G zeta Polska“ jest w pre- 
numeracie znacznie tańsza, niż 
w pojedyńczej sprzedaży. 


„Gazeta Polska“ jest dozwolona w 
okupacyi niemieckiej. 
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167.98 DEVON ii 


Reforma wyborcza do Sejmu pruskiego. 


BERLIN 15 lutego. (TBK). Minister 
spraw wewn. Leobell oświadczył w parla- 
mencie podczas dyskusyi budżetowej, że 
reforma prawa wyborczego do sejmu pru- 
skiego zostanie przeprowadzona po wojnie. 

L sw 


Wojna światowa. - 


Ameryka zbroi się... 


(TBK). Reuter donosi z Waszych 
tanu że”parlament uchwalił przedłoża- 
nie maryparki o kredycie 369 milionów 
dolarów na budowę dcków, ckrętów 
fabryk amunicyi, m. 

Obecnie jest w budowie 582 Šire 
tów o łącznej pojemności 2 098,761 ton 


Te barbarzyńskie ataki... 


(TBK). Pierwszy lord admiralicyi 
zapytany przez korespondenta „Petit 
Parisien“ oświadczył: Nie mogę taić 


przed panem wielkich niebezpieczeństw 
wojny podmorskiej. Te barbarzyńskie 
ataki stwarzają przed nami ciężkie i po- 
ważne zagadnienia. Cała naszą troską 


jest pobudzić się do trwałego wysiłku, 


I amerykańskie okręty toną... ~ 


RZYM 15 lutego (T.B,K.) Parowiec 
amerykański „Lyma f Lamnats* zatopio- 
ny został 12 lutego w pobilżu wybrzeża 
sardyńskiego przeznieprzyjacielszą łódź 
podwodną > wywołaniem “pożaru za 
pomocą bomb. Załoga, w tej liczbie 
ośmiu amerykan, wylądowała w Cagliari. 


(TBK). Biuro Reutera donosi o za- 
topieniu amerykańskiego żaglowca „Law“ 
(1300 too). Załoga uratowana. 


Codziennie więcej. 


(TBK). Według doniesień Lloydów 
w czasie od 1 do 6 lutego zatopiono 95 
statków, lecz już 7 bm. wieczorem przes _¿ 
kroczono 125, W. kołach « angielskich 
właścicieli okrętów wielkie zaniepokoje- 
nie. - PA i 


| AMSTERDAM 15 lutego. (TBK). 
Do 8 lutego włącznie otzymał Lloyd 
„wiadomości o stracie 146 Statków, które 
lzostały zatopione lub, uszkodzone po l 
lutego. - bt 


Wojna; podmorska w pełnym» toku. v- 
BERLIN '15'lutego. (B. Wolf) Z 
zagranicy nadchodzą ponownie wiado- 
mości, twierdzące, że tam przypuszczają, 
jakoby zamknięcie mórz przeciwko An- 
jglii łodziami podwodnemi i minami ze 
względu na Amerykę lub z  jakichkol- 
jwiek innych powodów zostało lub też 
w ało byćzłagodzene. Wobectego wzgląd 
wå państwa neutralne daje powód do 
oświadczenia raz jeszcze zupełnie jasno, 
że obecnie nieograniczona wojna prze- 
ciwko całemu ruchowi na morzu w o° 
głoszonych zamkniętych obszarach jest 
w toku'i pod żadnym warunkiem nie bę- 
jdzie ograniczoną. 


Mądre słowo. 


(TBK). Wedle „Daily Telegraph”: 
wysłał Carranza do Lansinga notę wzy- 


'wającą Stany Zjedn. i innych neutral 


nych do położenia kresu wojnie. euro: 
pejskiej przez zerwanie handlu z stro- 
nami wojtjącemi, 


Półmilionowa premia. 


(TBK). W paryskiej Izbie posłów 
zgłoszono  wpiosek za przyznaniem 
500000 fr. premii załodze tego okrętu 
francuskiego, koalicyjnego lub neutral- 
nego, który zniszczy atakującą łódź 
podwodną. 


Rekrutacya w Indyach. 


„Times“ dooosi, że w Bombaju a- 
głoszono rozporządzenie wzywające 
wszystkich mężczyzv poddanych angiel- 
skich do mełdowania się. Jest to piew- 
szy krok do zaprowadzenia powszech= 
nej służby wojskowej w [ndyacb. 


1610 ą i W 

Przyjaciół naszego pisma w miastach 

i miasteczkach prosimy o nadsyłanie nam 

korespondencyt w sprawach dotyczących 
miast i okolicy. 


Z Galicyi. 


O ujednostajnienie pisewni 
polskiej. W czwartek odbyło się w 
Akademii Umiejętności w Krakowie po 
siedzenie, poświęcone sprawie ujedno- 
stajnienia pisowni polskiej. jak wiado- 
mo, sprawa ta już od oddawna była po 
ruszaną, niestety, nigdy do jej załatwie- 
nia vie dochodziło, - Królestwo Polskie 
opierało swoją pisownię o zasady gra- 
matyki Kryńskiego, w Galicyi prawidła 
Akademii Umiejętności wprowadziły licz- 
ne odmiany, różne od pisowni polskiej 
w=Królestwie -Połskiem. Otóż —obeznie 
na propozycyę kół naukowych w War- 
szawie, Akademia Umiejętsotności przy 
współudziale reprezentantów Rady szkol 
nej krajowej, myśl wprowadzenia je”- 
R pisowni ma podjąć i przeprowa- 

zić. 
l W posiedzeniu międz innemi wzię- 
li udział z Warszawy: p. Mikułowski 
Pomorski, z Krakowa radca Zawiliński, 
yrektor Passepndorfer, autor dziełka: 
„Błędy językowe* 1 wreszcie wicepre- 
zydent Rady szkolnej krajowej p. dr. 
Zoll. 

f Komendant twierdzy kra- 
kowskiej marsz. polo.-por. K. Lukas 
mianowany został komendabtem korpu- 
$u i opuścił poprzednie stanowisko, 

/ . Ostrzeliwanie Stanisławo- 
wa. Buletyn rogyjski donosi: Po sil- 
nem przygotowaniu artyleryi, "Niemcy 
w”siłe”-dwóch kompanii, w "płaszczach 
śniegowych,-zaatakowałi-jeden odcinek 


Kwestyę polską znał dr. Montlong 
doskonale i interesował się bardzo spra- 
Można bez przesady 
powiedzieć, że od czasu jego urzędowa- 
nia poczęto interesować się na Ballhaus- 


wami polskiemi. 


placu prasą polską, Dziennikarze i poli 
tycy polscy, którzy mieli sposobrość ze 


tknąć się z dr. Montlongiem, nie miel 
dość słów podziwu dla jego rozległej 


i szczegółowej znajomości stosunków 
polskich i najdrobniejszych objawów ży- 
cia polskiego. 


Następca dr. Montlong'a, radca szk- 
cyjny Wiesner przynosi ze sobą opinię 
obeznanego 
dokładnie ze stosunkami politycznemi ı 
prasowemi w państwie i zagranicą, Ci, 
że jest 
człowiekiem energicznym 'i uprzejmym :| 
z pewnością uzyska u reprezentantów | 
samo zaufanie i sympatyę, 


człowieka nowoczesnego, 


którzy go 


zvają zapewniają, 


prasy takie 
jakiemi się cieszył dr. Mon-tlong. 


KRONIKA: 


Kalendarzyk. Dziś Piątek Julianny P. M.,| 


Juliana M 
Sobota Patrycyusza B. W., Donata M. 
Niedziela Symeona B. M., Maksyma M. 
Wschód słońca 718-—Zachód 511. 


Przed likwidacyą ©. K. N. W 
najbliższych dniach, jak donosi „Nowa 
Gazeta“, odbędzie się Zjazd delegatów 
zade- 


„GAZETA POLSKA" 


wiązania oczekuje nasz kraj po podpi- 
saniu pokoju. Likwidacya skutków woj 
ny w kraju będzie, rzecz naturalna, po- 
łączona z tem mniejszem wstrząśnieniem 
ogólnem, im rozumniejsze będą przy 
szłe zarządzenia prawodawcze, do ure- 
gulowania stosunków zmierzające. 

Prace, których dotąd zgłoszono kil 
kadziesiąt, wyjdą w oddzielnych zeszy- 
tach, numeracja jednakowóż stronic bę- 
dzie ogólna. W ten sposób publiczność 
będ ie mogła nabywać bądź pojedyńcze 
zeszyty, bądź cały komplet. 

Zgłoszenie dalszych prac jest ocze- 
kiwane, j 

Towarzystwo sportowe. „Pie 
chur" na okupacyę austro-węgierską zo- 
-stało zatwierdzone” 


Z Warszawy. 


Zmiany w konsulatach. Nie 
konsul hiszpański — jak donoszono po 
czątkowo a mylnie — a konsul szwaj 
carski obejmie warunkowo opiekę nad 
obywatelami amerykańskimi, angielski: 
mi, francuskimi, włoskimi, serbskimi i 
belgijskim. Konsul hiszpański jako o 
bywatel państwa polskiego, opieki tej 
objąć nie mógł. 

Konsul amerykański p. de Soto od 
jeżdża do Ameryki, wicekonsu) zaś de- 
Railly do Sztokholmu. 

Konsulat szwajcarski rozpoczął u- 
rzędowanie od “rozdzielania pomiędzy 
obywateli szwajcarskich w Warszawie i 
Łodzi (a jest ich około 250 osób) wago- 
nu żywonści przysłanego z Szwajcaryi, 
a zawierającego: mąkę, ser, konserwy, 


Malinowski, po kilkoletniej pracy w 
kładach graficznych Wierzbickiego | 
rzucił się do pracy biurowej. Dopier 
zgon jego przypomniał cenionego 
swoim czasie artystę, 


Fr oí 
Ryzyko złodzieja: Nocy” 


nąć się na dół po rynnie, rynna się a= 
berwała, a Kulesza spadł na brukowany 
dziedziniec domu, ponosząc śmierć, na 
miejscu. T 


{ 30 
Z Łodzi. RH 

Mlieko dla biednych dzieci. 
Bawił w Łodzi temi dniami przedstawi= 
ciel Komitetu Roockefelera, który odbył 
z łódzkim komitetem naradę" w sprawie 
dowozu mleka dla biednych dzieci. De- l 
legat, p. Förster, oświadczył, że+ odtąd 
mieko dostarczane będzie /nie ze Szwaj- 
caryi, lecz” Norwegii. Gdyby dowóz © 
był niemożliwy, to przekazywana  bę- 
dzie kwota 80,000 marek miesięcznie w 
formie wsparć dla biednych dzieci. Przy- 
rzekł również delegat, że czynił będzie 
starania o dostarczanie biednym. dzie: 
ciom łódzkim bielizny i mydła, * 


Z Płocka. ` 

Nowoobrana Rada miejska 
odbyła inauguracyjne posiedzenie pa 
odprawieniu nabożeństwa, w katedrze. 
Radni wybrali jednogłośnie na przewod“ 
niczącego zebrania dr. Macieszę. Po 
przemówieniu przedstawicieła władz 0- 
kupacyjnych, naczelnika powiatu płoc- 
kiego, głos zabrał. przedstawiciel" rad- 


naszego stanowiska na'północ od Sta-| Centr. Kom. Narodowego, który A f 
Poeni i wbrdnelfio naszych ro- cyduje o dalszych; losach tej ipstytucyj. WENN Z LTE im P: aych, popem Bdogyiano deklaraoye rad- 
wów. ' strzeleckich Kontratak naszych | Ponieważ, piszedzlej to” pismo; stojące, | Zgon ludowego działacza. | nych oraz list biskupa Zdzitowieckiego. 


Hołd Płocka dla Rady Sta- 
mu. Na vdbytem niedawno posiedzeniu 
konstytuującen nowoobranej Rady miej- 
lskiej w Płocku odczytany został adres 
Ihołdowniczy do Rady Stanu, wyrażający . 
Rządowi Polskiemu imieńiem m. Płock i 
bezwzględne posłuszeństwo | współpra- 
icę we wszystkich dziedzinach życia pań- 
lstwowego. Tekst adresu uchwalona 
został jednomyślnie. ` e- 
Tadeuszem „Galeckim założył Związek Z Piotrkowa. ” 
Młodej Polski Ludowej. Organem no-|. Liga Kobiet wysłała do Rady 
wego Związku był tygodnik „Siewba'”,|S tan u następujący adres: 00 0 110 
Po dwóch latach „Siewba* zawieszona „Wywołany tęsknotą całych poko* 
została przez władze rosyjskie; Kielak|leń, nakazem, idącym z, mogił mę- 
nie zaniechał jednak pracy społecznej i|czennikików, „padł na szalę zmagań 
był założycielem kółek rolniczych im.|wszechświatowych ofiarny, orężny. czyn 
Staszica, Tow. wydawniczego „Siewby” |Legionów i stał się okupem wolność 


W szpitalu na Pradze zmarł 10 bm. je 
den z gorliwszych działaczów na niwie 
parodowej, włościania Jan Kielak. Oi 
lat młodzieńczych należał zmarły do Kó- 
łek Towarzystwa Oświaty Narodowej, 
zakładanych przez Ligę narodową. W 
czerwcu 1906 roku, po wcieleniu T. O. 
N. do stronnictwa Demo"ratyczno- Na- 
rodowego, wystąpił z 1. O. N, i wraz 
z ś.p. Janem Pailińskim-Adamowiczem i 


jak-wiadomo, blizko+€. K. N., powstała 
już Rada Stanu, a wcześniej Rada Naro- 
‘dowa, ponieważ „nadto ostateczne za: 
łatwienie sprawy wojskowej oczekiwane 
jest w najbliższym czasie, przeto głów- 
ne zadanie C. K. N. zostały już spełnio- 
Ine., To też nmastręczyła się potrzeba 
{bądź zreorganizowania tej instytucyj, 
ibądź też jej zlikwidowania, O tem wła- 
Śnie zadecyduje najbliższy Zjazd. 

O śp. Kajetanie Sawczuku, 
którego twórczości poświęciliśmy felje 
ton w n-rze onegdajszym podajemy za 
pismami warszawskiemi garść szczegó 
łów biograficzny.ch: — — 

Sp. Kajetan Sawczuk „urodził się 
we wsi, Komarnie, „pow.. janowskim wi 
Siedleckiem; był samoukiem, prócz bo- 


BA 


wojsk wyparł nieprzyjaciela. 


Z Poznańskiego. 

| Sp. dr< Franciszek Schroe 
der b. długofetni członek pruskiej izby 
poselskiej z okręgu wejherowsko-puc- 
kiego, jeden z najwybitniejszych i najbar- 
dziej zasłużonych obrońców sprawy na- 
rodowej, zmarł w niedzielę ubiegłą w 
Radłowie, przeżywszy łat 86. 


. Z Austryi. 


Zmiana kierownictwa departamentu praso- 


wego ministerstwa spraw zagranicznych. 
; Dotychczasowy, kierownik biura pra 
sowego przy ministerstwie spraw zagra 
nicznych, r. dwu Oskar Montlong ustą 
piłezerswego”stanowiska; "które" piasto- 
wał od roku 1913, powołany na stano- 
wiska 'generalnego, konsula, w; Genewie, 
dokąd się udaje w najbliższych dniach. 

Ustąpiepie dr. Montlong'a przyjmie 
prasa "tak "austryackajak—okupacyj-' 
Da ze” szczerem ubołewaniem. —W-ciągu 
gwego urzędowania okazał się dr, Mont 
long człowiekiem nawskroś nowoczes- 
oym, który miał wielkie zrozumienie dla 
potrzeb i zadań prasy. Szczególnie w 
Gzasie „wojny: europejskiej rozwinął dr. 
Montlorg niezwykłą energię i ruchli 
wość w kierunku fnfarmowania prasy 
tak miejscowej, jak i zagranicznejso sta. 
sunkach austryacko-węgierskich. Było to 
konieczne wobec oszczerczej k*mpanii, 
kiórą agenci | czwórporozumienia upra“ 
wiali przeciw Austro Węgrom. 


| Najdziwniejsze miasto 
| polskie, 


j Na charakterystykę przemian w 
życiu miast polskich podczas wojny nie 
czas jeszcze w chwilr=obecnej, Zreszta 
przemiany te nie wszędzie były jedna 
kie. "Warunki lokalne; czynniki —we- 
wnętrzne i zewnętrzne, stopień uświa- 
domienia politycznego i społecznego 
wybitniejszych jednostek i szerszych 
mas — wszystkie te czynniki wzajemnie 
oddziaływały na przeobrażenia. życia | 
charakteru: poszczegoloych miast Kró 
lestwa czasu wielkiej wojny: 

Dokładny obraz tych przemian, o 
party na sumiennym, objektywnym uję 
ciu całokształtu życia ksżdego (z więk 
szych miast, wyrobimy sobie dopiero pe 
wojnie, w pewnej odległości od wypad. 
ków chwili bieżącej. 


Myli-się, kto za pewnik uważa u 
tartą nieraz o danem mieście opinię: że 
jest ono lekkcmyślne, niepoważne, nie 
równe w resgowaniu na pewne objawy 
życia. Cechy takie m: gą być z pewne 
dozą słuszpości "przypisywane danemu 


wiem szkoły elementarnej i 6-miesięcz 


mych kursów gospodarczych w Sokołów= 


ku; enie « odebrał cinnego, wykształcenia. 
Umysł: jego rozwinął się bardzo w. cza. 
sie dwukrotnego pobytu w Zakopanem, 
w sanatoryum Bratniej pomocy, 
Ogólnokrajawy podatek pań. 
stwowy. Opracowany został projekt 
ogólno-krajowego podatku państwowe- 


'go”na"różne-potrzeby Królestwa —Pol 


skiego; —Podatek-taki-ma-być-pobierany 
od dochodów mieszkańców wszystkich 
miejscowości. | 

Likwśdacya prawno-ekono» 
micznych skutków wojny w Pol- 
ace. Pod tym tytułem ukaże się| W 
handlu zbłorowe wydawnictwo z ini 
Cyatywy Wydziału  Regestracyi Strat 
Wojennych. 2 4 | uh um i 

Celem wydawnictwa tego jest nai 
kowe opracowanie całego szeregu kwe- 
styi, matury, prawnej (i ekonomicznej 
przez wojnę wywołanych, których roz- 


m'astu. Ale tylko w pewnym stopniu. 
Bo każde większe środowisko ludzkie, 
właśnie dlatego, że nim jest, musi w spo- 
sób mniej Jub więcej żywy reagować aa 
wypadki dnia i chwili. | 

Pod tym względem są miasta na- 
sze miastami niespodzianek. Czasem po 
wiew chwili wywoł=wał zbyt żywe od- 
chylenie od normalnego reagowania na 
wypadki, Wówczas wszyscy nie znajacy 
psychologii ludzi i życia wielkomiej. 
skiego biorą te, odchylania za istotny 
nastrój miasta. Że się najczęściej fatal 
nie mylą—dodawać nie trzeba. 

Najdziwaczniejszem, najbardziej nie- 
równem miastem naszem jest niewątpli 
wie Łódź. 

Łódź, ten Manchester polski, to 
miasto kominów, to siedlisko przepychu 
obok nędzy krańcowej ?| 

Tak. Łódź jest najdziwniejszem, 
najbardziej mieszanem, najmniej jedno 
ltem mjastem Królestwa. Przedewszyst 
kiem z wyglądu zewnętiznego. Miasto 
półmilionuwe, którego -ludność  urosł: 
do tej imponującej cyfry w niespełna 50 
iat, ieprezentuje się nazewnątrz gorzej, 
niż niejedno schludne miasteczko pro 
wincyonalne, To też Łódź wywiera na 
przybyszu obcym wrażenie przygniata- 


| drobniejsza 


i tsd: > í 

Podczas wojoy zawsze stał na sta- 
nąwisku obywatelskiem, jako działacz 
polityczna-niepodległościowy. W osta- 
tnich latach swego życia był założycie 
lem:i patronem kilku ochron: w  parafi 
P.ostolskiej. „Pogrzeb zasłużonego chło- 


pa i działacza odbędzie się.w piątek 16 


b. m, na cmentarzu w Postoliskach. 
Zgon artysty - rytownika. 
Przed kilku dniami zmarł tu ś. p. .Alek 
sander Malinowski, zdolny. artysta:ry- 
townik, jeden z os*atnich w. wymiera- 
jącym zastępie polskich „drzeworytni 
Rów, uczeń. Jana Styłiego w drzeworyt: 
ini „Kłosów*, Pierwsze jego drzeworyty 
zaczęły się pojawiać w r, 1870, gdy 
jmłody artysta liczył lat 15, a były to 
przeważnie reprodukcye. rysunków Ko. 
strzewskiego, Później pracował ś, p. Ma- 
linowski,dła „Kłosów* i „Tygodoika llu 
strowanego" — kiedy zaś drzeworyt- 
nictwo ustąpiło z pism obrazkowych Śp, 


jące. Opowiadano mi autentyczny wy- 
padek następującv: pewien lekarz armii 
niemieckiej, pochodzący z Alzącyi, zna 
lazłszy się po raz pierwszy na bruku 
łódzkim, zauważył:—Nie rozumiem, jał 
może się w takiem mieście znałeźć choć 
by jeden obywatel, który tęskniłby do 
dawnej gospodarki ! 

W tym zdaniu obcego i obojętne 
go nam człowieka mieści się dosadna 
charakterystyka gospodarki rosyjskiej. 
Mało jest określić ją jako fatalną i nie- 
dołężną: była w całym tego słowa zna- 
czeniu — rabunkową: Gospodarka miej 
ska idzie w parze z wyglądem miasta | 
jego stanem kulturalnym. 


Nie dziw, że wygląd miasta był fa- 
talny. 


Każdy europejczyk wie, że naj 
mieścina, chcąc uniknąć 
epidemii, musi posiadać wzorowo urzą 
dzoną kanalizacyę i wodociągi. Łódź— 
półmilionowa !—tego dotąd nie posiada, 
to też tej przykrej ewentualności nie 
zdołała uniknąć... 

Nie zdołała odsunąć od siebie i ja 
koś zmódz tej zmory, w postaci corocz- 
nie, a więc chronicznie grasującej cho- 
lery, tyfusu, już ne mówiąc o gruźlicy! 


iNarodu Polskiego—dał Mu  Niepodle 
głość, Tę wielką i świętą zdobycz po% - 
wierzono Wam, Wybrańcy Narodu, by“ 
ście z mgieł ideału i chaosu popląta” 
mych dążeń wydobyli myśl ‘państwowi 
polską i granitowe dali jej podłoże. Ca” 
tymi szeregami idą ku Wam zrzeszenia 
ludzkie — idą z wiarą, że  Władztwo, 
iktóremu się poddają; będzie jak stal 
jhartowne.. idą z przekonaniem, że wy- 
nikiem Waszego” posłannictwa” będzie 
moc i chwała Ojczyzny. I my zrzesza” 
me w Lidze Kobiet Pogotowia „Wojen 
nego matki, żony 'i "siostry “żołnierzy! 
Legionistów stajemy w szeregu z oczy 
ma utkwionymi w wielki cel pracy nas 
rodowej i wierzymy tmocno, że Wasza 
mądrość polityczna i wysoki“ duch oby= 
watelski wskrzeszą Złoty Wiek mocar“ 
nego Państwa Polskiego". (następują 


podpisy.) e aa, - 
„Pisarze gminni zorganizowali 
się w zawodowe | katoj i za. paet 
VIGUNU ANNUA 


Tyle stan hygieniczny. 

Ą wyglądrulicy ? TA uM 

Ciąży na niej piętno braku | kultu- 
ry, urządzenia i dbałości o rozwój pra- 
widłowy miasta, Obok gmachów wspa= 
uiałych, pałaców miejscowych baronów 
i „rycerzy przemysłu”, chylą się ku zie- 
mi nizkie domki, chatynki niemal, Łódź, 
miasto pod względem liczebnym ludno= 
ści wielkie,—jest w istocie miastem od 
wielkości dalekiem. rq 

A ludność Łodzi ? ile 

Mozaika to nielada. Przedewszyst- 
kiem wielojęzyczność. Polacy stanowią 
rdzeń— 250 tysięcy głów, następnie idą 
żydzi—do 170, w końcu zaś Niemcy do 
—50 tysięcy. Gdyby każda z tych naro- 
dowości posługiwała się tylko swoim 
język:em, to Łódź byłaby trójjęzyczna, 
Ale tak nie jest. Polacy "mówią oczy- | 
wiście tylko po polsku, Niemcy :prze-, 
ważnie po niemiecku i częściowo po 
polsku: A żydzi: przeważnie żargonem 
( obotnicy, rzemieślnicy, mieszczaństwo), 
po polsku—(inteligencya zawodowa)  li- j 
twacy zaś po niemiecku irosyjsku, W/ręb. 


(d. u:) 


a 
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Komitetu Narodowego Ziemi plotr 
kiej wysłali Radzie Stanu następu- 

e pismro: Zebrani w Piotrkowie d. 1 

lutego 1917 r. pisarze gmin obwodu 
_ Piotrkowskiego niżej podpisani. niniej 
| szem mają zaszczyt zawiadomić Wyso 
ką Radę Stanu o ukonstytuowaniu się 
zawodowego koła pisarzy gminnych i 
przy tej sposobności za pośrednictwem 
Komitetu Narodowego ziemi Piotrkow- 
skiej przesyłają Wysokiej Radzie Stanu 
wyrazy hołdu, zaufania i najzupełniej- 
szego posłuszeńatwa. Koło zawodowe 
sarzy gminnych oczekują z najwyższą 
niecierpliwością dnia, w którym będzie 
mogło przystąpić do pracy pod zwierzch 
bictwem Polskiego Rządu, Tymczasowej 
Rady Stanu. Podpisy. 
Z Radomia. 
Biblioteka popijarska jeden 
z cenniejszych zabytków miasta, zawie- 
rająca wiele rzadkich wydawnictw oraz 
manuskryptów przetrwawszy czasy ro- 
syjskie, obecnie wobec zajęcia gmachu 
przez urzędy wojskowe znalazła się pod 
czas wojny pod opieką magistratu, któ 
ry opieczętował ją w obecności przed- 
stawicieli władz okupacyjoych o czem 
spisano odpowiedni protokół. 
Ponieważ teraz także i sala biblio- 
teczna zajęta została na biura wojsko 
| we, miłośnicy pamiąte« slusznie zanie- 
pokojeni losem biblioteki i trwożnie za- 
pytują magistrat: co się też z biblioteką 
popijarską stało? 

Spodziewać się można, że magi- 
strat nie odmówi odpowiedzi i udzieli 
informacył co do losów cennego księgo- 
zbioru. 

Z Radomska. 

Wiec obywatelski. Oiby! się 
tu wiec obywatelski pod bałem „Rada 
Stanu a obowiązki społeczeństwa“, Prze 
wodniczył p. Józef Krasowski: 

a P. Pawłowski zaznaczył doniosłość 
Rady Stanu, jako pierwszego Rządu 
Polskiego i złożył prezydyum wniosek, 
by wiec oddał należny hołd i cześć Rzą- 
dowi Polskiemu, oraz zakdeklarował 
bezwzględne posłuszeństwo Jego rozka- 
zom. Wreszcie wyraził życzenie, by 
Rada Stanu dążyła do: rozszerzen:a gra- 
= mic kompetencyi i ogarnięcia wszelkich 

dziedzin państwowości wytworzenia jak 


najrychlej siły zbrojnej polskiej, 
zajęła się wypracowaniem  ordynacy 
wyborczej do Sejmu. 

Z Otwocka. 


Zgon lekarza » działacza. 
al powszechny wywołała tu przed 
wczesna śmierć 40-leto. lekarza, Śp. Sta- 
nisfawa Krzyżanowskiego, który zmarł 
na stanowisku, zaraziwszy się tyfusem. 
Dr. Krz. był prezesem Koła okręgowe- 
go Polskiej Macierzy Szkolnej, wice 
prezesem Tow. Przyjaciół Otwocka i 
wiceprezesem Rady Opiekuńczej. 


Ze Świata. 


Wojna znosi tajemnicę spo- 
wiedzi. „Muenchester Neueste Nachr.“ 
donoszą, że jeden z sądów angielskich 
temi dniami zadecydował, iż w czasie 
wojny niema żadnej tajemnicy wobec 
państwa, oraz że także wsz scy księża, 
adwokaci, należą do osób, które na żą- 
danie, na podstawie prawa o stanie wo 
jennym, muszą powiedzieć to, co wie- 
dzą. 


KRONIKA DĄBROWSKA. 


Memoryał Rady m. Dąbrowy w sprawie 
siedziby władz obwodowych, 


Dąbrowa, 16 lutego. 
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Delegacya Rady miejskiej i obywa- 
dąbrowskich wręczyła wczoraj w 
Lublinie w generał gubernatorstwie ni 
żej zamieszczony memoryał, który też 
przesłano Radzie Stanu Królestwa Pol 
skiego z prośbą © poparcie: 
„Do Piześwietnego c. ik. Generalne 
_ go Gubernatorstwa wojskowego w Lu 
_ blinie. 
Doszło do naszej wiadomości roz 
l porządzenie c. k. generalnego-guberna 
torstwa wojskowego 0 połączeniu ob 
wodu dąbrowskiego z obwodem olkus- 
kim, przyczem zamiarzone jest podob- 
no przeniesienie władz obwodowych de 
Olkusza. 
O ile otwarcie dia wolnego handlv 
granicy między obwodem olkuskim a 
 dąbrowskim odpowiada najzupełniej ży- 


teli 


czeniom wszystkich kół naszego miasta 
i całego obwodu przy jednoczesnem znie- 
sieniu granic między tym obwodem a 
obwodem miechowskim i jędrzejowskim, 
o tyle projektowane przeniesienie wyż- 
szej administracyi z Dąbrowy do Olku- 
sza zaniepokoiło ludność Dąbrowy i ob- 
wodu dąbrowskiego. 

Zaskoczona tym nagłym obrotem 
Sprawy Rada miejska miasta Dąbrowy 
jednomyślnie postanowiła na posiedze 
niu nadzwyczajnem w d. 9 lutego b. r. 
wystąpić do c. i k, generalnego-guber- 
natorstwa z prośbą o pozostawienie władz 
obwodowych w Dąbrowie. 

Do powzięcia powyższej rezolu- 
cyi skłoniły Radę miejską względy na- 
stępujące: 

1) W obecnym czasie 'przejścio* 
wym rządów okupacyjnych są niepożą- 
dane w wysokim stopniu wszelkie zmia 
ny w ustroju administracyjnym, które wo- 
bec rozpoczętej organizacyi Państwa 
Polskiego prowadzą do tworzenia no- 
wych prowizoryów. Zmiany takie, do- 
konywane bez zasiągnięcia opinii lud 
ności, której dotyczą, a ze szkodą jej 
interesów, wywołują zaniepokojenie i za- 
męt i są nowy czynnikiem rozstroju ży 
cia społecznzgo i ekonomicznego. 

2) Wysoce przemysłowy i handlo 
wy charakter naszego miasta i prawie 
całego obwodu wymaga stałego kontak- 
tu z władzami obwodowymi, o ile wszyst 
kie organa życia ekonomicznego mają 
funkcyonować sprawnie ku pożytkow! 
ludności. To też usunięcie władz obwo- 
dowych zatamuje normalny wzglęonie 
bieg życia ekonomicznego Dąbrowy i ca- 
łego obwodu. 

3) Usunięcie władz admibistracyj- 
nych sprowadzi upadek licznych zakła- 
dów handlowych i drobnego przemyslu, 
które swą egzystencyę zawdzięczają ru 
chowi podróżnych, zwiększonemu dzięki 
obecności wyższej administracyi obwodo 
wej, Upadek tych zakładów pozbawipracy 
setki ludzi, a miastu przysporzy nowych 
ciężarów przy jednoczesnej utracie źró 
deł dochodów. 

4) Położenie Olkusza przemawia 
w najwyższym stopniu przeciwko zro- 
bieniu tego miasta ośrodkiem życia ob 
wodu Dąbrowskiego. Gminy obwodu 
dąbrowskiego położone wzdłuż linii ko 
lei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej bę- 
łą miały, biorąc praktycznie, zupełnie 
uniemożliwioną komuntkacyę z władza 
mi obwodowemi. Mieszkańcy tych gmin, 
a liczba ich dosięga 50,000, chcąc do- 
trzeć do Olkusza, musieliby podróżo 
wać dwiema kolejami i wyjednywać 
przepustki graniczne; podróż taka pociąg- 
aęłaby straty conajmniej dwóch dni cza- 
su oraz znaczne koszty. 

Podróż koleją nadwiślańską, która 
obecnie nastręcza poważne trudności, 
stanie się, wrazie stałych wędrówek do 
Olkusza mieszkańców obwodu dąbrow 
skiego, niezmiernie utrudnioną, co się 
również odbije ujemnie na interesach 
ludności Dąbrowy i całego obwodu. 

5) Jeżeli, jak słyszymy, przeświet- 
ae c. i k. gen.-gubernatorstwo wojsko: 
we uznaje za właściwe pozostawienie 
władz obwodowych w Olkuszu, który 
liczy 6,000 mieszkańców, to tem więcej 
wydaje się uzasadnioną nasza prośba o 
pozostawienie władz obwodowych w 
Dąbrowie, która liczy obecnie przeszło 
30,000 mieszkańców, a przed wojną li 
czyła ponad 40,000. Gręstość zaludnienia 
obwodu olkuskiego wynosi około 120 
głów na jeden kilometr kwadratowy, a 
w obwodzie dąbrowskim około 300 
Liczby powyższe wymownie uzasadnia- 
lą słuszność naszej prośby. 

6) Podłwg danych of:cyalnych wła 
ize osupacyjne wydobyły za czas od 1 
stycznia 1915 do 1 marca 1916 r.27,100,000 
t. m. węgla kamiennego. Korzyści, ja- 
-ie władzom okupacyjoym daje Dąbro- 
wa swym przemysłem węglowym, upra- 
wniają ludność naszego miasta i obwo- 
du do przypuszczenia, że nic takiego te 
władze nie przedsięwezmą, co by Inte 
esom tej ludaości krzywdę wyrządzić 
mogło, a krzywda poważna i nie zasłu- 
żona się stanie, jeżeli Dąbrowa przesta 
nie być siedliskiem wyższej władzy ad 
ministracyjnej. 

Te korzyści uprawniają miasto n2- 
sze i cały obwód do spodziewania się. 
że prześwietne c. i k, generalne-gube:- 
natorstwo wojskowe znajdzie środki pė 
utrzymanie oddzielaej administracyi dla 
obwodu dąbrowskiego. 

Wędrówki do Olkusza ludności ro- 
botniczej, zatrudnionej w przemyśle gćr- 
a czym, będą dla tej ludności, która 


Redaktor i wydawca: Wiktur Mondalski, 


ale chyba już ostateczna i nie tak sroga, 
jak ta ostatnia a od 


Echa Będzińskie. || _ 


rze Zamkowej w sali Ochronki kilkaset 
osób. (Odczvt ten powtórzony został w 
Red.). 


tek silnych mrozów wykłady we wszyst 
kich 


Głos Sosnowiecki. 


sowa banku „Wilholm Landau“. 
W uzupełnieniu podanej już przez 


dzi i Sosnowcu, ogłoszono rozporządze- 
nie p. szefa administracyj, na mocy któ- 
rego wyznaczono administratorów i kie- 
rowników. 

Administratorem mianowano ban- 
kiera Maksa Apersa w Warszawie. Kie- 
rownictwo filii w Łodzi powierzono dy- 
rektorowi Adolfowi Berkerowi w Ło- 
dzi, fliiw Sosnowcu — urzędniko- 
wi bankowemu Hayerladtowi w 


swą pracą zapewnia władzom okupacyj- 
nym tak poważne korzyści, powodem 
dotkliwych strat. 

7) Ważoe jest wreszcie dla przy- 
szłości Dąbrowy zachowanie cech miasta 
powiatowego. Glyby nawet Dąbrowa 
przestała być siedliskiem władz powia- 
towych po zdjęciu okupacyi, to sam fakt 
posiada charakteru miasta powiatowego 
przez czas tak długi, dawałby naszemu 


miastu prawo do odpowiedniej rekom |Sosaowcu.. 
pensaty. 
Dla względów powyższych mamy | EEEEE 


zaszczyt usiluie prosić c. i k. generalne- 
gubernatorstwo wojskowe o łaskawe 
rozważenie naszych motywów i zanie- 
chanie zmian, które przyniosłyby niewąt 
pliwie dotkliwą i niepowetowaną szkodę 
Dąbrowie“, 


Na Skarb Państwa Polskie: 
go złożył w administracyi „Gazety Pol 
skiej“ ofiarodawca nie wymieniający 
swego nazwiska „Zagłębiak” s rubli w 
złocie, 

Razem z poprzednimi 67 kor. 11 
hal. i 8 rubli (w czem 5 w złocie). 

Odwilż Po dniach mrozu i śnie- 
gu przyszła odwilż. Złoci się słonko 
jasne w południe, aż topią się pod blas- 
kiem jego śniegi czarne już od pyłów 
węglowych. Wieczorem po ulicach go 
łoledź, ale w tem wszystkiem czuć już 
lakby podmuchy wiosny, od której dziel 
nas może jeszcze nowa serya mrozów, 


OGŁOSZERIA. 


w dobrym stanie. 
do Administracyi „Gazety 
Polskiej". 695—2—5. 


Kupię wiolonczelę okazyjnie 
Zgłoszenia 


MASZYNISTA 
DRUKARSKI 
za dobrą płacą 
potrzebny 
w drukarni 


J. STYFIEGO 
PRZEMYŚL. 


695x—1—10 


lat wielu równej 


niemająca. 


BAR 
KRAKOWSKI 


w DĄBROWIE, ul. 3 Maja Ne 18, 


w zarządzie 


Stefana Wilczyńskiego 


poleca się 
dalszym łaskawym względom Sza- 
nownej Publiezności. 


(b) Odczyt M. Downarowicza 
p. t. „Rada Stanu“ zgromadził na Gó 


Dąbrowie. Sprawozdanie z odczytn znaj 
dą czytelnicy na ionem miejscu. Przy. 


(b) Ze szkół. Zawieszone wsku- 


Wydaje śniadania, obiady i kolacye. 


szkołach, w tych dniach wzno- 

wioDo. 

Bufet zaopatrzony w orące i zimne 

zakąski, Piwo Sleleckie z autałka, 
porter, wina różnych gatunków, 

Od 1 Lutego codziennie koncert 
wyborowe Trio pod dyrekcyą 


M. Seller. „.... 


Ogłaszajcie się w. naszem piśmie ! 


Przy Restauracy; Hotel Krakowsk 


(s) Administracya przymus 


nas 
wiadomości o administracyi przymuso- 
wej Banku bandlowego „W lhelm Lan- 
4dau* w Warszawie oraz jego hlii w Lo- 


B 


Potrzebny zaraz lub od 1 marca 


LOKAL BIUROWY 


złożony z 8 lub 4 pokoi i kuehni 
przy ulicy Króla Sobieskiego lub 3-go Maja. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 


„Gazety Polskiej“. 


Ki 


Wskutek przeniesienia Urzędu Celnego ze Szczakowej do Granicy 
Biuro ekspedycyjne 
Szymon Goldman w Granicy 


przyjmuje do cienia i załatwienia wszelkiego rodzaju transporty na 
dogodnych warunkach. 


Fsekuracya towarów podczas transportu. * 695-2-12 


Drukarna j. Lewicki i E. Mirek w Dąbrowie, ul. 3-go Maja L. 4. 


